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„Dążymy 
do pokoju”. 


Wr. grin. jo „sojuszu z Niemcami i.roz-- 


s Wiazanju sprawy polskiej. 


a 4Bażgiy ao pokoju”, który dalsze życie na- 
rodów*uwolni od nienawiści i chęci zemsty i 
Mabezpiaczy je na całe przyszłe pokolenia od 
ukyda siły broni“, 

Tak. brzidały słowa, wypowiedziane przez 
Kea. Karola 1-sierpnia r. z. w odpowiedzi nu 


qoto pokojową papèsża. Do tych słów starał 
ię dontrcżć swo expose polityczna świeżo ogło- 
„ a fktórego początek podaliśmy w numerze 
Wóżorwjszym) obecny austryatki minister Spraw 

, bar. Burian. 
aare tem br, Burian mówi przedawszy- 
Sele m o calach, jakie stawiają sobie nieprzyja- 
monarchi. Zdamiem jego, chcą omi „od 
Woo | żaka oddzielić nie tylko ŭo, czego one 
ych potrzebują, lecz ma być tak- 
wod spójność monarchii, aby ją o 
> Sol podzielić na jej części składowe*. 
r stwierdza ten fakt, aby zaznaczyć 
ae; kanai Że mmur on monarchię do prowa 
Wł do dalszej zdecydowanej weiki obronnej, 
m Jak, ję wałenia sobie spokojnej egzystoneji. 
' x mierowujficy. polityki zagranicznej Nia 
tak też 1 hr. Burim zapewnia o pokojo- 
jj | monarchii, których zrealizo- 
` jest od dobrej woli dzisiej. 
nieprzyjaciół, 
"tę wojnę za bezmyślne i bezcelo- 
ną Przejewanie PRL oświadcza hr. Burian, 
d Przytem, pzzeciwodcy, © ile nie dążą 
pam r zamiach, walczą z wiatrakami, izu- 
ustronnie aiłę po to tylko, aby „na 


r 

y eyw przygotować nowy porzą- 

dy a, 06 Tego uzzacz e mogliby 
w czyn wprowadzić przez pokojowe 

W wszystkich ludów, 

jazie ot enie hr. Buriana jest utrzy- 

wszelkich z pojednawczym, jest wolne od 


Jatko akcentów buty i pychy 
E linie również kładzie ono na- 
Ra myśl Jzyę „prowadzenia dalszej walki, o 


ojowa nie odniesie w obozie nie- 


naa vait 
knon ea ejszym jest ten ustęp o- 
Buriana, w którym mówi on o 
Polski i w łączności z rozwiązani 
ABtwierdzi wory; 
"Wiwier 
Wegler n ~ odhi Te pólityičs Gojuszowa Austro- 
Sidniczej, Bd od także i nadal od swej za- 
ża dotychczasowej linii, 


Paa =" o 3 = 
ofi tam ma miot charakter wyla. 


ja to Przymierze z Niemcami ma — jak 
w słowa oć oświadczenia —- „sflnie polegać 


Sa tallawatającem rozwiązaniu 
wszystkich, po- 
Wolzżych w -czasie wojny, a wspólnie nas doty- 
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kających eprzw i potrzeb. Nowy raliat przy- 
mierze ma więc obejmować nie tylko politycz- 
|| ny stosunek obu mocarstw, lecz także dać spo- 


„sobność do stosowania różnorodnych, a w: przy- 
szłości jeszcza Ściślej mających się ukształto- 


wać gospodarczych, wojskowych i innych sto- 
sunków, do zmienionych etosūmków i zdoby- 


* tych pogladów, jako też rozwiązać sprawy, po- 


zostające w związku z odrodzeniem się Polski, 


|| przy uwzględnieniu życzeń ludtości*, 
Kraków, 17 lipos- | pamana 


Pismo odreczne monarchy o dymisui 


_ Ta część oświadczania, zwłaszcza zaś wziuńitn= 
ka o rozwiązaniu spraw, pozostających w zwis» 
zku z odrodzeniem się Polski, przy uwzględnie- 


niu życzeń narodu polskiego, ma dla nas ware 


tość ponownej deklaracyi oficyalnej, minie swej 
zwięzłości. 

Oświadczenie hr. Buriana jest aktem w elem 
tego słowa znaczeniu pokojowym i za taki u- 
znany zapewne zostanie także przez nieprzye 
jacielską zagranicę. 


marszałka pol. Hótzendorifa. 


W telegramach* numeru: wczorajszego, szczytnie sprostać -w , walcee:z całym. Świateny 


zamieściliśmy doniesienie naszego ko- 
respondenta wiedeńskiego o dymisyi 
marszałka polnego Hoetzendorfa. Te- 
legram ten uległ konfiskacie. mimo, że 
"w plśmith wychodzących w Mor. O- 
strawie pojawił się bez skreśleń cen- 
zuralnych. Poniżej podajemy urzędo- 
wą depeszę o dymisyi. 

Wiedeń. (B. K.). Cesarz wydał następujące 

pismo odręczne: 
Kochany marszałku połny, baronie Conrad! 


. Ciężko tylko zdecydowałem się na Pańską 


prośbę © zwolnienie. Wszakże od dziesiątków 
lat w Mojej eile zbrojnej brzmi zaszczytnie Pań- 
skis nazwisko. Pan, jako pierwszy torujący dro- 
gg, wytknąłeś taktycznemu wyszkoleniu nowo- 
czesne drogi. Pan w czasie pokoju, jako szef 
sztabu generalnego, spoglądając w przyszłość 
wśród najcięższych rwarunków, zainicyowałeś 
odpowiedmo do czasów ukształtowanie armii. 
Stworzenie tych Podgiaw MSŁ nam za- 


nieprzyjaciół. Pańska działalność podczas woj 
ny na najodpowiedzialniejszem stanowisku, spa 
cyalnie jako szefa sztabu generalnego, zapew 
nia Panuspo,wszystkie czasy honorowe miejsęg 
w ktkgątyi. 

Pełna wartość Pańskich czynów stanie sią 
dopiero później wspólnem dobrem wszystkich 
Za: Pańską pracę.sprawowaną przez wiek ludza 
ki skutecznie i z-najpełniejszą ofiarnością, naa 
leży się Panu na zawsze Moja podzięka, Mojej 
siły zbrojnej i Ojczyzny. Mianuję Pana pułk. 
wnikiem wszystkich gwardyi pr ea 
podnoszę Pana do dziedzicznego stanu hraj 
biowskiego. 

Eskartsau, dnia 15. lipca 1918. Karol m. m 


ARC. JÓZEF KOMEND. GRUPY WOJSK. 


Równocześnie mianowani zostali: generał puł 
kownik arc. Józef komendantem grupy wojsk 
a generał kawaleryi książę Alojzy Schoenburm 
Harjensigin i armii. 


Litwini przeciw dostepowi Bols! j 
do morza. 


| Protest z okazyi ostatniego oświadczenia koaiicy:. 


Kraków, 17 lipca. 
Litewskie biuro . informacyjne donosi nam: 


Dnia 2 czerwca b. r. Litewska Rada Narodo- 
wa przyjąwszy do wiadomości oświadczenie koa 


licyi w sptawie przywrócenia niopodłegłej Pol- ` 


ski — wystąpiła na gruncie szwajcarskim z pro- 
testem, uważając, że restytucya Polski z do- 
stępem do morz% w, sposób dotkliwy szkodzi 
życiowym interesom narodu litewskiego przez 
pogwałcenie najświętszych jego uczuć — uczuć 
narodowych, „że Polska składająca się z licz- 
nych elementów niepołskich*, daleką będzie 
od tego, aby być ostają trwałego pokoju w Eu- 
ropie i stanowiłaby zarzewie przyszłych wojen. 

Otóż podobne oświadczenie uważać należy 
za co najmniej dziwne. 

Deklaracya koalicyi nie przesądza bynaj- 
mniej ani formy ani miejsca dostępu Polski do 
morza. Wszystkie stronnictwa i kierunki po- 
lityczne w Polsce w dn. 22 maja 1917 r. oświad- 
czyły się za niepodległością ziem W. ks „Litew- 
skiego, zazńaczając swe dążenie do wznowienia 
dobrowolnego związku państwowego niepodle- 


„głej Polski z niepodlegią Litwą. 


Niepotrzebnie wiec Litwini ohawiaja sio su- 
premacyi polskiej, strasząc Europo w praho 
ści z tego powodn zakłócentem pokoju europat 
skiego. Z nikim Polacy przymusowo wiązać sia 
nie myślą, nikomu gwałtem swej państw -owośc 
narzucać nie chcą. Nie leży to ani w ich chara 
kterze, ani tradycyi. Histerva raczej ws*kazy 
wałaby na to, że właśnie inne ludy w ciąsy 
wieków dobrowolnie szukały z nią zospołu i byi 
ły szczęśliwe, gdy w skład wolnej Rzeczypo 
spolitej, szanującej wszystkie odrębności ple 
mienne, i ustrojowo wejść mogły. Polska nigdy 
gwałtem nie narzucała ani swej kultury, am 
ustroju. Przyjmowały się one dobrowolnie dzięk 
jedynie swej wyższości. 

"Litwni również pamiętać muszą, że wybrzebł 
morskie Bałtyku było tym otworem w świał 
nie tylko dla nich, ale dla wszystkich innyci 
ludów, jak Polacy i Białorusini w zwartych cai 
łościach, zamieszkujących obszary W. Ks. Ik 
tewskiego, obszary których kompleks pomimą 
różnolitego zespołu etnograficznego, tworzy jed 
nostkę PA spojoną tradycyą 600 

„niej, w spólnej państwowości. 


tr. Z 


Wydzielając więc ze wspólnoty politycznej 
1 związku W. Ks. Litewskiego w jego grani- 
'cach historycznych, stanowiąc jedną szóstą 
część całej ludności W. Księstwa i zajmując 
takąż część jero obszaru, Litwini nie mają pra- 
wa pozbawiać korzyści gospodarczych te inne 
‘ludy, które dotąd z dostępu wspólnego do mo- 
rza korzystały. i 

Protest swój przeciwko gospodarczemu od- 
cięciu ich od morza zgłosili już Polacy litew- 
Śmiać i Białorusini. 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI* 


Wydzielając się więc ze wiązku politycznego 
ludów W. Ks. Litewskiego, Litwini będą mu- 
sieli pozostawić im jednak możność i nadal wy- 
korzystywania gospodarczego wspólnego im 
wybrzeża morskiego, jak również i tym orga- 
nizmom państwowym, z którymi te ludy. po od- 
sepenowaniu się od nich Litwinów, polączyć się 
będą chciały. 

Zresztą znalezienie się na drodze handlowej 

wymiany dóbr przysporzy Litwinom raczej 


ogromne korzyści m, zk niż szkody. 


Kiszczący wpływ wojny: — Ubezpieczenie macierzyńskie 
i rodzicielskie. — System regulacyi plac urzędniczych. 


Kraków, 17. lipca. 


(mir) Do niedawna kwestya racyonalnego u- 
regulowania polityki populacyjnej była piskącą 
jedynie we Francyi gdzie od szeregu lat zmniej- 
szała się gwałtownie liczba urodzin w stosunku 
do liczby zgonów, przez co coraz bardziej gro- 
źnem stawało sie widmo wyludnienia kraja, 
może mawet w niezbyt dalekiej przyszłości. 

Gruntownie zmieniła w tym względzie sto- 
gunki europejskie wojna. Dzisiaj obawy ¢3 do 
depopulacvi dają się słyszeć nawet w państwach 
których ludność dotąd stałe i to w dużym pro- 
cencie wzrastała. Nie mogły bowiem pozostać 
bez wpływu na stan ludności straty wojenne, 
które zabrały obfity łup z pośród najsilniejszych 
f najzdrowszych mężezyzn i spustoszenia inwa- 
zyj nieprzyjacielskich, wreszeie i ograniczenia 
warunków życia, trudności żywnościowe i t. d. 
musiały wywrzeć bardzo ujemny wpływ na stan 
zdrowotny ludności, a tem samem i horoskopy 
na przyszłość nie mogą brć wesołe. 

Nie więc dziwnego, że odzywają sie już głosy, 
pełne zaniepokojenia o przyszłość społeczeń- 
stwa i pojawiają się zwolna projekty, która ma- 
ją zapobiedz grożącej depopulac; i. 

Przedewszystkiem — jak zgodni: podnową 
— należy kategorycznie wystąpić przeciw im- 
portowanemu z zachodu, właśnie z tej*Franeyi, 
której już przed wojną grozilo wyludnienie — 
nieważ jadnak hasło to ma swe źródło we wzglę- 
k;ctemu jedzego, względnie dwojga dzieci. Po~ 
dach materyalavch, gdyż wobec stalego pogar- 
eznnia się warunków ekonom cznych bytu ro- 
dzin, wzrostu drożyzny, której nie dorównuje 
zwięzszanie się dochodów — z wyjątkiem bar- 
dzo nielicznej garstki ludzi naprawdę «amoż- 


nych, większość inteligencyi, proletaryatu, ster 
mieszczańskich, rekodzielniczych i t. d. nie roz- 
porządza dostatecznymi środkami na utrzyma- 
nie licznej rodziny. Nadto dla wielu kobiet ze 
sfer najuboższych, głównie robotniczych, macie- 
rzyństwo stajo się wręcz niepożądanem ze 
względu na związane z tym stanem straty za- 
robku i wydatki. 

Prof. Dr. Rauchberg, Kóry w poniedziałko- 
wym numerze „N. Fr. Presse“ zamieszcza w tej 
sprawie szereg uwag, proponuje więc, jako 
najodpowiedniejsze środki zaradcze, zaprowa- 
dzenie systemu ubezpieczenia na wypadek ma- 
cierzyństwa i zabs3zpieczenia rodzicielskiego, 
przyczem projekt przewiduje włączenie tej kwe- 
styi w system agend nowo powstającego mini- 
sterstwa opieki społecznej. 

Fundusz asekuracyjny na wypadek macie- 
rzyństwa wypłacałby ubezpieczonym kobietom 
w okresie przedmacierzyńsikim miesięczne raty 
na utrzymanie ł na połączone z macierzyństwem 
wydatki. 

Fundusz asekuracyjny rodzicielski, do któ- 
rego ubezpieczeni w latach kawalerskich płaci- 
liby promie, zn które w późniejszych iatach, 
gdy zostaną obarczeni rodziną, wypłacanemi 
sumami wyrównalyby brak. zarobku na utrzy- 
manie rodz ny. 

System ubezpieczeniowy byłby, zdaniem pro- 
jektodawcy. najodpowiednicjszym dla ' wol- 
nyoh zawodów i sfer robotniczych. Dla urzędni 
ków należałoby wprowadzić system regulowa- 
nia pensyj według ilości członków rodziny. Ten 
ostatni projekt zyskał już do pewnego stopnia 
realizacyc, mianowicie w uregulowaniu dodat- 
ków wojennych dla sfer urzędniczych. 


kiiemcy 
ò stosunku premie- 
ra do Polaków. 


Kraków, 17. lipca. 


(2?) „Mężem z cylindrem“ nazywa złośliwie 
„Oesterr. Morgztg.* obecnego premiera austry- 
ackiego w artykule wstępnym, w którym ża- 
pytuje: 

Jak może się uratować mąż ów z cylindrem 
na samotnym, bezpłodnym metrze kwadrato- 
wym kraju, który z lewej strony ma drapież- 
nego lwa, na prawo zaś zagrożony jest wybu- 
ciem pożaru, z tyłu odcięty jest głęboką wodą, 
z przodu zaś ma przed sobą rów? 

Na to rytanie dziennik odpowiada, że ów mąż 
e_orpie cylindrem wodę i wypełnia nią rów, al- 
bo gasi pożar. 

Stwierdziwszy następnie, że dr. Seidler chce 
się rzucić na icb na szyję w rów podziału Ga- 
licyi dziennik cytowany zaznacza, iż gdyby 
tu chodziło tylko o osobę dra Seidlera, to nie 
pozostałoby nic innego, jak tylko temperować 
ołówki w celu nakreślenia nekrologu, ale taka 
polityka przeciw Polakom jest zamachem wy- 
mierzonym przeciw parlamentowi, który w dal- 
szym przebiegu musiałby doprowadzić do nie- 
bezpiecznego państwowego kryzysu. 

W ramach ogólnej reformy administracyjnej 
$ konstytucyjnej — pisze dalej „Oesterr. Mztg.* 
— Polacy, których zmysł demokratyczny i auto- 
nomlczny, oddawna szczególnie mocno się ob- 


strojach, 


jawił, mogliby się od pretensyi Ukraińców. o 
ileby one były sprawiedliwe i dały się pogodzić 
z jednością kraju, tem mniej uchylić, gdyby te- 
go rodzaju przekształcenie krajowego życia po- 
lirycznego nietylko Polakom coś wzięło, lecz 
także bardzo wicle dało z tych rzeczy, którye 
im dzisiaj do pełnego panowania w ich własnym 
domu brakuje. 

„Oesterr, Mztg.' oświadcza wreszcie, iż mą4 
stanu z rozmachem i talentem nie robiłby kar- 
kołomnego skokn do rowu zwanego podziałem 
Galicyi, porywając za sobą nieuchronnie i par- 
lament, lecz szukałby i znalazłby niewątpliwie 
drogę ugody z Polakami, przy pewnem uwzglę- 
dnieniu ich żywotnych potrzeb. 
EE. | | Ol — | 


Uroczystość zaprzy- 
siężenia prezydenta 
Krakowa. 


Kraków, 17 lipca. 


| Wezoraj w południe w sali Rady miejskiej, 
pięknie udekorowanej roślinnością, odbyła się 
uroczystość zaprzysiężenia prozydentą p. Jana 
Kantego Federowicza. Obok trybuny prezy- 
dyalnej ustawiono fotel dla delegata namiest- 
nika p. Macieja Biesiadeckiego. 

O godz. 12 wszedł na salę delegat namtest- 
nika, p. Maciej Biesiadecki, w mundurze, w to- 
warzystwie sekretarza namiestnictwa p. Kroe- 
bla, oraz prezydent Federowicz. 

Radcy miejscy zjawili się.w uroczystych 
loże wypełniła liczna publiczność. 


Numer 16.- 


Po zagajeniu przez wieepr. Sarego, delegat ođ-' 
czytał reskrypt namiestnika hr. Huyna, upowage: 
niający go do odebrania przysięgi od prezy: 
denta, poczem sekretarz dr Kroebl odczytał! 
rotę. 

Po przysiędze delegat złożył życzenia pre- 
zydentowi, podnosząc w dłuższem przemówie= 
niu jego działalność oraz ciężki okres, w Gza- 
sie którego prez. Federowiczowi przypada w 
udziale piastować swą godność. 

Prezydent Federowiez podziękował p. dele= 
gatowi za życzenia. poczem po wzniesieniu o-' 
krzyku na cześć cesarza, powtórzonego przez: 
zgromadzonych, wygłosił przemówienie, w któ. 
rem naszkicował program swej przyszłej drta dnas 
łalności. ` 

Preydent wskazał na szalone trudności, e p jas 
kiemi dziś miasto musi walczyć. Wychodząc 
jednak z założenia, że nikomu nie wolno dzić 
rąk opuszczać, przyjął na siebie ciężki ten obo- 
wiązek, prosząc zarazem radców o pomoc ł 
współpracę. 

Pierwszym i najświętszywm bowiem obowiąz- 
kiem — mówił p. prezydent — jest ratowanie 
szerokich warstw od śmierci głodowej. Dlatego” 
też nieustannie starać się będę o chieb codzien- 
ny dla ludności. 

Muszę otoczyć opieką niemowlęta I młodzież, 
otoczę opieką warstwy Średnie, ubogich w na- 
szych zakładach dobroczynnych i, wszystkich, 
tych, którzy bez pomocy miasta nie mogliby 
tych czasów przeżyć. Dlatego przychodziłera 
i przychodzić będę przed świetną Radę z wnio- 
skami na wydatki milionowe na akcyę wyży- 
wienia ludności I na aprowizacyę młasia w szer- 
szem znaczeniu. Nietylko ja, ale my wszyscy 
nie możemy żadną miarą dopuścić, by ludnośś 
z głodu ginęła. To też w poczuciu dobrze spe:- 
nionego obowiązku przez nas wszystkich dziś 
podnieść mogę, że w możliwych do przetrzy- 
mania granicach powiodło nam się doczeka$ 
do nowych zbiorów. 

Następnie podniósł p. prezydent sprawę re 
formy wyborczej do Rady i zapewnienia udzia- 
łu w pracach reprezentacyi miejskiej, tym, 
którzy dotąd prawa tego byli pozbawieni. 

Dotknąwszy jeszcze kilku żywotnych sprrw - 
miasta, zakończył prezydent swe przemótice 
nie nadzieją rychłej już wolności ł zjednocze- 
nia całego narodu i okrzykiem: niech żyje Poh 
ska! — powtórzonym z zapin, Kc radców 1 
i publiczność. -iake sa 

Po uroczystości delegat w towarzystwie” wie 
ceprezydentów zapoznawał się z członkami 
Rady. . LLL „esy owe sure: a 


NA DOBIE. 
PRZYSIĘGA PREZYDENTA. 


Zaprzystężono prezydente 
z paradą pierwszej klasy: 
sala al glorno, pęki kwiatów 
iw każdych drzwiach fagasy. 


Ślubował miastu pan prezydent 
uczciwe, wierne rządy, 


odmieniać kiepskie konjunktury, 
i zwalczać wrogie Prądy. 


Potem obiecał pan SoGi 
płodne nakarmić miasto,  _, 
będziemy zatem chlebaś: miali, 
tiemniaki też z omastą, 


Jaki to będzie festyn w ai 


(zaśpiewaj nam Bekwarku)l, 
z wszystkich kominów malga 
każdy ma kurę w garmkum, 


Więc szczęść ci Boże, prorydanclel 
spełń swoje zamierzenia, 

niechaj w twej dłoni każdy, zamęęń 
s? kęs chleba się zamiaąjał _ 


Doi jeszcze wiele twardej: watól 
dni znoju I mozołu, 


lecz walcz, zwyciężysz!, is.tobą mi 
RE w bój pospohż. , J 


Subskrybulcie Ósmi 
pożyczkę wojenn:. 


| 


_ "umer 16. , 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


Otwarcie śranic Królestwa 


dla przewozu żywności do Krakowa. 


Kraków, 17. lipca. 


: Dzięki usiinym staraniom krajowego urzędu gospodarczego. a w szczegól- 
ności kierownika oddziału dla przewozu i wywozu żywności kapitana adwokata 
Ura Zagórskiego, udao się uzyskać dla Krakowa otwarcie granic Kró'estwa 


Polskiego dla przywozu żywności. 
SSR man sej 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Andrzeja 


5 
Sroda 


17 


D lipca 
ługość dnia 15 g. 18 m. Ri ueu 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
We środę 17 b. m. — „Róża Stambułu”, Falla. 


=0= 


Apel prozesa Kola do posłów 
polskich. 

Prezes Koła polskiego, dr. Tartil, zwraca się 
7a naszem pośrednictwem do bawiących w Wie- 
dniu członków Koła polskiego, aby Wiednia 
ne opuszczali, tych zaś członków, którzy dotąd 
do Wiednia nie przybyli, albo też przyjechaw- 
szy do Wiednia, wnet odjechali, prosi i wzywa, 
aby natychm'ast powrócili i zjawili się niezawo- 
dnie w sobotę, dnia 20 b. m., rano w Wiedniu, 
gdyż w dniu tym przyjść może do bardzo waż- 
nego głosowania w Izbie. 

(0) — 
40 tysiecy inwalidów. 
PIĘĆ TYSIĘCY SIERÓT POLSKICH. 


aaz korespondent warszawski donosi: 
cznej | g ministerstwa zdrowia, opieki społe- 
szy zapa Y pracy, przybierają coraz szer- 


W miar 
ę napływu 
[rta konieczn ość 


Wschód słońca 507 m. 


Zachód słońca 8-25 m. 


reemigrantów z Rosyi, 
kalę i roztoczenia na szeroką 
śród rę rojonej opieki nad tymi licznymi z po- 
źnie „ą migrantów, którzy utracili na obczy- 
zdolność do pracy. 

ków TA też liczne rzesze inwalidów-Pola- 
k ŁA ołnierzy armii rosyjskiej. Do minister- 
cy, rowła, opieki społecznej i ochrony pra- 
w tych dniach przyjazd do kraju 


Około 49 
Tożyjskiej. tysięcy inwalidów-Połaków z armii 


Ni 
szależnie od tego komunikują polskie or- 


RAE ratownicze w Rocyi 

UR przyjazd do 
j ju 5009 slerót, oh losem zająć się ma, 
Wepomnians stwo. 


Subwenoye szkolne 
dzieci 


A na Węgr 
ęgrzech, 


przyszawania siorotom 
kę, wojennym 1 dzieciom in- 
walidów subwencyj na naukę szkolna. Stypen- 


i WYNOSZĄ m ente i 

s F: æterech niższych klasach 

R, Ry tw mżezych szkołach zawodo- 

ozna i w miejscu stałego zamieszkania 

akół «r 500 poza niem, w wyższych klasach 
Ót średnich 500 i 700 


le K; wreszcie w wyż. 
zych zakładach naukowych 600 i 800 K ro. 


postanowienia w sprawie 


m, trzeba być sie- 
ily wojennego, zło- 
tęke ala, moralności, mieć mniej, niż 
Eiorskiej należeć do monarchii We- 


sa powiadamy, 
Book S ich czynów humanitarz*"h i 
"dziej dbaja Jeno, że myśląc o tem, iż r° i~n- 
lnych Fora o wychowanie przyszłych p ¿vte 
i An 1 państwa pracowni w, ro- 
marchij pa dlaczego wspólny r: 1 mo- 
! i Poena nio prze- 
Prowadzi podobnych zarządzeń w całem ów, 


nie dlatego, by We- 


inwalidów ale... 


de 


stwie? Jakiem by to było dobrodziejstwem dla 
tysiącznych rzesz dzieci laralidów u nas, dla 
zastępów Sierót, które przy pomocy państwa 
mogłyby w przyszłości obsadzić ważne poste- 
runki pracy, przyczynić się do zbogacenia kra- 
ju, czy podniesienia jego nauki, tak zaś staną 
się bandą biedaków, a w wielu wypadkach, z nę- 
dzy, obciążą kronikę policyjną i sądową. 


—0— 


(4) FUNDACYA IM. J. K. FEDEROWICZA. P. 
prezydent Federowicz, z okazyi zatwierdzenia go 
na urzędzie prezydenta m. Krakowa, wniósł pi- 
sino do Rady miasta, z prośbą o przyjęcie fundacyi 
jego imienia na coroczne wsparcia dla jednej z 
podupadłych rodzin mieszczańskich Krakowa. — 
Wsparcie ma być wypłacanem corocznie w dniu 
16 lipca. Na razie ofiarował p. Prezydent niepod- 
jętą z Kasy miejskiej półroczną pensyę w kwocie 
11.000 koron. 

BUDOWA KOLEJOWEJ LINII OKRĘŻNEJ.Kon- 
terencya w krakowskiej dyrekcyi kolejowej w 
sprawie budowy kolejowej linii okrężnej w Kra- 
kowie, dla przesyłek transitowych, o której przed 
kilkku dniami donosiliśmy, odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. Wezmą w niej również udział 
przedstawiciele dyrekcyi kolei północnych i za- 
proszeni delegaci miasta, oraz projektodawcy, pp. 
Epstein, Uderski i Wachtel. 

PODWYŻSZENIE  NALEŻYTOŚCI POCZTO- 
WYCH I TELEGRAFICZNYCH. Jak donoszą z 
Wiednia, podwyższenia należytości pocztowych i 
telegraficznych oczekiwać należy już w najbliż- 
szym czasie. Ostatnia, obecnie obowiązująca pod. 
wyżka, weszła w życie dnia 1 listopada 1916. No- 
wa podwyżka rozciągać się będzie na wszystkie 
rodzaje pocztowych i telegraticznych należytości. 
Na Węgrzech obowiązuje już od 1 lipca b. r. i we- 
dług niej n. p. na zwykłe listy nalepiać należy 
markę za 20 halerzy. 

Z UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO. Mini- 
ster wyznań i oświaty zatwierdził uchwały kole- 
giów profesorskich, dopuszczające dra Waleryana 
Goetla jako docenta prywatnego geologii, Tadeu- 
sza Lehr Spławińskiego jako docenta prywatnego 
słowiańskiej filologii i dra Stefana Kopcia jako 
docenta prywatnego zoologii na wydziale filozofi- 
cznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

ODZNACZENIE. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Ce- 
sarz w uznaniu znakomitej służby w szczególniej- 
szem użyciu nadał sekretarzowi ministerysuzsemu 
w ministerstwie handlu, Julianowi Nowickiemu, 
krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa, z deko- 
racyą wojenną. 

(4) Z KASY OSZCZĘDNOŚCI. Posiedzenie człon- 
ków Wielkiego Wydziała Kasy Oszczędności m. 
Krakowa odbędzie się w piątek, 19 b. m., o godz. 
5 po południu. Na porządku dziennym sprawo- 
zdania dyrekcyl z działalności za rok 1917. 

ŁABĘDZIE NA PLANTACH. Publiczność kra- 
kowska z zainteresowaniem przyglądała się sta- 
wowi na plantach, pod „Fłoryanką”, widząc w tym 
roku jednego tylko łabędzia i nie mogąc się do- 
wiedzieć, co się stało z drugim jej ulubieńcem, a 
raczej nłubienicą. Wczoraj wreszcie ukazała się na 
wodzie „pani labędzina”, w towarzystwie dwóch 
młodziutkich, ciemnych jeszcza i bardzo śmiesz- 
nych latorośli. Powiększenie się rodziny łabędziej 
przyjęto z zadowoleniem. 

CENY CYGAR. Pasek, który objął wszystkie ar- 
tykuły, nie pominął, rzecz prosta, i cygar, przyczy- 
niając się niemało do trosk namiętnych ich pala- 
czy. Dzisiaj za „Regalia Media" płaci się 3 korony, 
za „Kubo“ 2 korony 60 hal., a za „Portorico“ 1 kor. 
Wyborny środek, odzwyczajający ludzi od pale- 
nia! 

(4) OKRADZIONY POETA. Stanisławowi Stwo- 
rze skradł w pociągu nicwyśledzony sprawca port- 
ful z 300 koronami i legitymacyami. 

(% ZAJADŁA GONITWA ZA ZŁODZIEJA?1 PO 
DACHACH. Wczoraj nad ranom zauważył kapral 


Str. 3 


policyjny, Małecki, dwóch podejrzanych mężczyzn, 
wyglądających z za węgła kamienicy przy ul 
Brzozowej. Zawiadomił o swem spostrzeżeniu ko! 
legę, plutonowego Bernata i we dwójkę wpadli da 
podejrzanej kamienicy. Na widok stróżów bezpie-' 
czeństwa mężczyźni owi uciekli na strych, a stame 
tąd na dach. Rozpoczęła się gonitwa, w czasie któ» 
rej Ścigani atakował policyantów cegłami, wobee 
czego ci ostatni strzelali do uciekających bandye 
tów. Jeden z opryszków, widząc, że nie zdoła ue 
ciec, skoczył z dachu na balkon II-go piętra i tam 
został aresztowany, drugi zaś u kresu kamienicy:, 
Są to znani bandyci, mianowicie Waleryan Krze- 
mień i Jan Lepiarski. Poprzednicj nocy włamali 
się oni do sklepu bławatnego Jakóba Czapnika, 
przy ul. Miodowej, skradli towar, wartości kilku-, 
dziesięciu tysiący koron. Kryjówkę mieli bandyci 
w starych rumowiskach i budowlach na Kaźmie- 
rzu. Śledztwo w toku. Część rzeczy im odebrana. 

PRZYGODA PAROWEGO WALCA. Wczoraj rae 
no smutny wypadek spotkał walec parowy do ró- 
wnania ulity. Tocząc się nową ulicą, przeprowa+ 
dzong obok Parku Krakowskiego, ciężarem swoim; 
załamał kanał i wpadł do niego. Wszelkie usilo- 
wania wydobycia pozostały bezskuteczne. W po- 
cie czoła pracowali robotnicy kilka godzin. Wres 
szcie dopiero po poiudniu zdołano ułożyć odpowie» 
dnio deski i walec, który sam nie uległ uszkodze* 
niu, własnemi siłami, hucząc, wydostał się z pula; 
pki. Szkoda w zniszczonych urządzeniach kapav 
lowych jest dość znaczna. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wtzoraj na stae 
cyi w Podgórzu zdarzył się nieszczęśliwy wypm* 
dek. P. Marya Gruszka z Zakopanego wracała 4 
Rabki do domu, skutkiem przepełnienia pociągu 
stojąc na platformie. Nagle rozpoczął się jakiś ruch 
i zepchnięto ją pod koła pociągu, które jej obcięły 
cbydwie nogi i skaleczyły silnie czaszkę. Nieszczę” 
tliwą, która przytem doznała wstrząsu nerwowey 
go, odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala ówę 
Łazarza. Stan jej jest bardzo groźny. 

KRADZIEŻ BIELIZNY DLA JEŃCÓW. Zarząd 
fabryki comentu w Bonarce zakupił w tych dniach 
dla jońców, zatrudnionych w swej fabryce, znacz! 
ną ilość bielizny, którą złożono w biurach. Skorzyę 
stali z tego niewykryci złoczyńcy i włamawszy sią 
żabrali 50 koszul, oraz wiele innej bielizny, ogół 
nej wartości 6000 koron. 

KRADZIEŻ. Kupcowa Salomea Friedner, prz” 
ul. Krakowskiej 28, zawiadomiła policyę, że de 
sklepu jej włamali się jacyś złoczyńcy i skrad) 
pake płótna dużej wartości. 

(4) WŁAMANIE DO MIESZKANIA, Menascheł 
Reich. przy ul. Karmelickiej, doniósł, że do mia 
szkania włamał się nieznany żołnierz i skradł m 
znaczną ilość bielizny oraz pościel. O współudzią 
w kradzieży aresztowano niejaką Misiarkównę. 

PRZYCHWYCENI „DOLINIARZE%. Na dworcf 
kolejowym aresztowano wczoraj notorycznego zło. 
dzieja, Maryana Dąbrowskiego i Tad. Putałę, w 
chwili, gdy wyciągnęli z kieszeni Abrahamowi Pas 
starnakowi portfel z 10.000 koron. Przy aresztoww» 
nych znaleziono portfel z kilkuset koronami i les 
gitymacyę na nazwisko Henryka Antosza. Odstm 
wiono ich pod „Telegraf“, 

(p) PROCES DAVITA I FRANKEGO ODRO 
CZONY. Jak niedawno donosiliśmy, wyznaczony 
rozprawę sądową przeciw E. Davitowi i K. Fran. 
kemu, oskarżonym o morderstwo Jułii Earl, damy 
do towarzystwa baronowej Vivante, na 29 i 30 b; 
m. Obrońca wniósł jednak rekurs, ponieważ we' 
dług ustawy nie wolno przeprowadzać rozprawy 
w tym miesiącu, w którym oskarżenie stało się 
prawomocnem. Sąd' przychylił się do sprzeciwe 
a ponieważ na miesiąc sierpień przypadają fery€ 
sądowe, ciekawa ta rozprawa odbędzie się dopiert 
we wrześniu. 

(4) NEKROLOGIĄ. Adolf Podwyszyński. proę 
gimnazyalny, zmarł we Lwowie. 

` o 

Z TEATRU NOWOŚCI. Teatr ten stanowi 
dziś istotnie jedyną rozrywkę w. Krakowie 
jedyny posterunek wesołej a wytwornej zabm 
wy, a przyznać trzeba. że zasługa to nlepa 
dzielna ruchliwej, a nad wyraz troskliwej © 
rozwój przedsiębiorstwa Dyvrekcyi. Najbliższy 
program tego teatru zawiera cały szereg intei 
resuiących pierwszorzędnych atrakcył. Program 
trwał będzie od wtorku dnia 16 do 23 b. m 
Rozpocznie znakomita, na ogólne żądanie wznoł 
wiona aktówka, wzbudzająca huragany śmie 
chu, p. t. „Wrkapany ojciec” e dyrektoreni 
Pilarskim w tytułowej roli, oraz pp.: Za 
leską, Kriecińską, Didurem i młodocianyą 


1 AEC A 


Emeeóe" Pilarskim, W dalszym programie wy- 
stąpi znakomity humorysta Józef Urstein, zr... 
my Pikusiem, niezrównana diva Matylda S, 
Claire, Zofia Faliszewska (z partnerką), | ma- 
balerina opery lwowskiej; Wojciech W-óblew- 
ski, monologista. na wskroś orygna y i nie- 
zmiernie pomysłowy, Tylli Londe, '"nomcnal- 
ny akt akrobatyczny na drabiui' -—- z psami!!! 
(Wyborni żonglerzy Holborns : Oliska, orygi- 


ualna malarka, która zamia:: farb używa — 


piasku. 

„ Znakomity ten progra a będzie równie silną 
airakcyą Teatru Nowesci jak,i poprzednie; 
publiczność oczekuje z największem zaciekawie- 
niem tych widowisk, a pokup na bilety jest 
kolosalny! 219 


Z TE sł 


(Gościa. „Iudowej” operetki: 
„Wieszczka karnawału''). 


„Biedny Kopciuszek przenióst się 
więc do pałacu królewskiego, ale 'w 
tych. wspaniałych komnatach było 
dziewczynce smutno i nieswojo i nic- 
raz z tęsknotą myślała o swym ci- 
chym kąciku przy piecu kuchennym, 
gdzie, niegdyś skrobała kartofle...“ 
, Podobnie jak bohaterce Grimma, dzieje się 
4 naszej operetce: „z tęsknotą myśii o swym 
«cichym kąciku przy ul. Rajskiej, gdzie niegdyś 
sskrobała „Orfeusza“ i „Barcha Kimla.. Bo 
rzeczywiście jest jej tu nioswojo na dużej sce- 
inio — wszystko tu ginie, glłuchnio — wychodzi 
tylko to, co było i tam rażącem 1 Śmiesznem. 
Krzywda to tem większa dla biednej dziew- 
czynki, że dobrodzteje przeniósłszy ją do pala- 
'cu, zapomnieli nawet ubrać ją stosownie i na- 
'rażają ją na Śmiech f politowanie. 
| — Co za przepych w urządzeniu! — woła w 
HIT. akcie ze źle udanym zachwytem p. Miłow- 
iska, wskazując na obstrzępione poldamenta i 
t2 lampy elektryczne. 
; -— Naprawdę Lori, żo jesteś ładna dziewczy- 
na! — zaręcza p. Miller swojej kochance. któ- 
rej co najwyżej możnahy powiadzieć komple- 
iment, że ładnie tańczy, a nawet śpiewa!.. 

Panie ukazują się na reducia artystycznej 
j szlafrokach —ħrahiów nie można odróżnić od 
Hokajów, gdyż przedstawiciele obu tych klas 
społecznych mają wykrzywione obcasy a fraki 
"wyciągnięte z trumien pradziadów. 

Jedynie p. Miller, który w dniu swych imie- 
nin był prze”miotem gorących owacyj i otrzy- 
„mał moc kwiatów — jedynie p. Miller — po- 
wtarzamy — ozuje się zawsze u siebie i tyta- 
inicznym swym głosem kryje i wynagradza 
jwszystkm jedynie Minowicz, Karasiński i Le- 
denvicz=nieztównanym swym humorem „wlewa- 
32 życie w martwe mury“, bo nawet p. Miłow 
mska tak Świetna wykonawczyni tytułowej par- 
ty była wczoraj trochę niedysponowana. 

„Natbtiasbh wystawa, ewolucye i chóry, — 

zystko toste ze sób wadziło. Dekoracye 
Eater, ewołucyom, chóry solistom itd. 
i I niejeden z widzów zapytał sam siebie w ci- 
*eltośc" sweg6 sumienia: 

° y 70: BON Bie! zaco fa to wszystko cier- 
mie? 

— Za c67 — odpowiedzfalo" sumienfe — Za 
T koron 70. ħal., bo tyle kosztuje fotel na ope- 

jA K. Krumłowski. 
di KPE "WRC | IJ 
| Zarządzenia dyrekcy! 


kolejowej przeciw napa- 
= dom na pociagi. 


(Felis; od koresp: ; Now.-Kuryera krak“). 


ML AG" E Pra 


Lwów, 17. lipca. 
gz staże Blio i napady rabunkowe na 
6 


i przybierają coraz większe rozmiary. 
tychczasowe środki zapobiegawcze okaza- 
się za mało skuteczne. Złudzieje zorganizo- 

de w bandy uszkadzają urzędzenia sygnało- 

na kolejach, napadają na pociągi nawet w 

2 cortylko im w ręce wpadnie, gro- 
„żydiu personala kolejowego. ~ 


NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


Bezpieczeństwo ruchu pociągów jest poważnie 
zagrożone a szkody olbrzymie. Cclem położe- 
nia kresu takiemu stanowi, dyrekcya kolejowa 
lwowska porozuminła się z władz. cywi!nemi i 
wojskowemi, które zarządzity ustawienie wari, 
celem pilnowania stacyi i pociągów. Warty 
ea SĄ upoważnione do zatrzymywania 


Sy 


Numer” 


i rewidowania wszystkich podejrzanych'fm'osją 
i strzelania w razie, ucieczki. Władze- są 
szone chwycić się ' zarządzeń* najostrzej 
ponieważ bandyci nie przebierają w środka 
Dyrekcya kolejowa lwowska zwraca uwagę 
bliczności na niebezpieczeństwo chodzenia 
torze kolejowym bez legitymacyi. 


Zaostrzenie sytuacyi w Radzie Stanu. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. lipca. 
(a) Sytuacya polityczna w Radzie Stamu za- 
ostrzyła się niespodziewanie na tle interpela- 
cy? walutowej. Interpelacya ta mieści w sobie 
upomnienie dla rządn za wydanie rozporządze- 
nia o wałucie bez Rady Stanu. 


Rząd oświadczył, że żadnege upomufenia rg 
przyjmie. Koło międzypartyjne dąży jednak da 
ostrej enuncyacyi w stosunku do rządu, jaka 
kolwiek nie życzyłoby sobie, aby prezydent mi- 
nistrów Steczkowski wyciągnął z tego konse- 
kwencye. 


Wielka bitwa we Francyi na 


30-cio kila 


meirowym fi 


Niemcy przekroczyli Marne. - Przeszło 13 tys. jeficów 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń. (B. K.) Urzędowo ogłaszają 16 b. m.: 

W obszarze Stilferjoch, na północ od prze- 
łęczy Tonale, w Judicarii i na płaskowyżu Asia- 
go wzmogła się walka artylerył do szczególnej 
siły. W obszarze Monte Pertica i Monte Sola- 
rolo przedsięwzięlt Włosi po silnem przygoto- 
waniu ogniowem przeprowadzonem w formie 
krótkiego uderzenia ogniowego, cztery ataki 
szturmowe. Zostali oni odparci przez dzielne 
wojska 55 dywizyi częścią ogniem, częścią zaś 
po walce z bliska. Krwawe straty nieprzyja- 
ciela są nadzwyczaj włelkie. 

Z frontu albańskiego niema nie ważnego do 
zgłoszenia. 

Szef sztabu generalncgo. 
Romunikat niemiecki. 

Berin. (B. Wolffa). Urzedowo ogłaszają dnia 
16 lipca: 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Ruprechta: Na poszczerólnych odcinkach 
ożywiła się czynność bojowa. Na zacnód od 
Aillette odparto nocne natarcie nieprzyjaciela, 
na zachód zaś od Hebuterne silny atak. Na tem 
miejscu rozwinęjy się w ciągu nocy nowe miej- 
scowe walki, 

Grupa wojska niemieckiego następev tronu: 
Między Aisną a Marną. na wschód od Chateau 
Thierry, ożywiona walka artyleryj. W czasie 
drobniejszych przedsięwzięć i w czasie natar- 
cia, wykonanego poza Marna, na południowy 
zachód od Jaugonne, wtarguęliśmy do linii nie- 
przyjacielskich i przywiedliśmy jeńców. Na pů- 
łudniowy zachód ł na zachód od Rheims wtar- 
gnęliśmy wczoraj rano do części francuskich 
stanowisk. W przygotowaniach do artyleryj- 
skiego przeprowadzenia walki szczególnie się 
wyróżniły woiska, dokonujące pomiarów. Ar- 
tylerya, miotacze min i gazu przez swe niszczą- 
ce działanie oraz samochody pancerne i miota- 
cze płomieni otworzyły piechocie drogę do sta- 
nowisk nieprzyjaciela. Arma gen.-pułk .Boehma 
przeprawiła się przez Marnę między Jaugonne 
a okolicą na wchód od Dormans. Pionierzy prze- 
wieźli o świcie wojska szturmowe przez rzekę 
i w ten sposób stworzyli podstawę do sukce- 
su dnia. Piechota zdobyła strome zbocza na po- 
łudniowym brzegu sarny. Pod jej ochroną prze- 
rzucono mosty. Walcząc cągle, przebiliśmmy się 
przez zacięcie broniony obszar leśny pierwsze- 
go nieprzyjacielskego stanowiska i wyrzuciliś- 
my nieprzyjaciela z jego tylnych linii koło 
Condel La Chapelle-Complizy-Merouil. Także na 
północ od Marny wydarliśmy Francuzom i An- 
glikom ich pierwsze vianowe'o między Avre 
a Marną. Wieczorem walczylśmy na wschód od 
linii Chatillon-Couchery-Chaumiry. 

Armie generałów Mudry i Einem zaatakowaty 
nieprzyjaciela w Szampanił od Prunay (na 
wschód ad Rheims) aż do Tahere i po zaciętej 
walce z nieprzyjacialem, który cofa się przed 
naszym atakiem, zajęły pierwsze stanowisko 


francuskie 


Na południe od linii Nourcy-Mecronvifiers pe- 
sunęliśmy się naprzód poza luńcuch wzgórz 
Cornillet-Hochberg-Kelberg-Oehlberg i przeszli- 
śmy w ataku przez pole wyrw, pozostałe po 
zeszłorocznej bitwie wiosennej aż do rzymskiej 
drogi na półncecnhy zachód od Freszet i do ok- 
szaru leśnego na południe od góry Fichtetcer". 
Na wschód od Suippes wydariiśsiy nieprz; ja- 
cielowi pola bitew w Szampanii między Auce 
rive i na południowy wschód od Tahure. Na 
naszym froncie ataku, na wschód od Risims,' 
zajmuje nieprzyjaciel swe drugie stanowisku 
na linii Prosnes-Souaixe-Pertes. 

Mimo gęstych chmur i sitzego wiatru hmi 
lotnicy czynni. Szykując nisko, wzięli oni u- 
dziai w walce, rzucając bomby 1 ats clająć z se. 
rabinów "maszynowych. Zestrzelili oni wcze ‘j 
ponad polem walki 31 nieprzyjaciałskich sasz- 
lotów i cztery balony na uwiczi. Pornezne w 
Loewerkardt i Menckkhott zwycieżyi w waiea 
nanowietrznej po rav 34, porucznik Boile ro 
raz 21. 

Liczba jeśców przy wiedzionyca 
przeszło 13.000, 

Gruna wojèka ks. Aibrechiat 
niejszych przedsięwzięć w Lotaryngii, w 
gezach i w Sundgau wzięliśmy jeńców. 

Ludendorff. 


dotrd wynozcł 


W erasie droh- 
Wo- 


Homuuikat francuski. 

Wiedeń. (B. K.). Komunikat francuski z dn. 
15 b. m. opiewa: Po silnem przy gotowania ar- 
tyleryjskiem zaatakowali Niemcy nad rane na 
frone'e od Chateau 'Tinorry aż do Mein Massinz, 
Wojska francuskie stawiają atakowi nieprzy« 
jacielskiernu dzielnie czoło na froncie długości 
około 80 kilometrów. 


Bonar Law © walkach 
we FraBcyk 


„Wiedeń. (B. K.). Na końcu posiedzenia izby: 
gmin oświadczył Bonar Law, że Tlovd Gearze, 
połaczywszy się telefonicznie z główną. kwatorą 
wojenną otrzymał wiadomość, iż gen. Foch jest 
bardzo zadowolony z wyniku dzisiejszych walk, 

Nadeszto następujące sprawozdanie: 

Nieprzyjacieł zaatakował nas na froncie 80 
km. wczesnym rankiem na wschód i na zachód 
od Reims. Miasta samego nie zaatakowano. Na 
zachód od Reims wtargnęli Niemcy we francu- 
skie stanowiska na szerokości 36 km. a na głę- 
hokość przeciętnie 4 do 5 km. Na południe od 
Marne wojska amerykańskie świeinym kontr- 
atakiem odpary nieprzyjaciela i wzięły- jeń- 
ców. (Oklaski). Na wschód od Reims został niee 
przyjaciel bardzo gwałtownie odparty, poniósł: 
ciężkie straty i został zupełnie zatrzymany.: 


Nie jedna lecz dwie nie: 
mieckie ofenzywy. 


Londyn. (Reuter). Niemcy rozpoczeli wczoraj 
dwie ofenzywy na francuskim froncie na wiclkąy 
skale. Walki.rozwijały. się na froncie około 30} 
mil między, Chatęsu;Thierzy,i Biigny; 8 do 4 mil 


zm mru a OPG O 


4 Numer 16, 


Dx połutfnłowy zachód od Reims i na zachód od 
tReims między Prunay a Maison de Champagne 
ima froncie oókcło 25 mil. Na polulniowy zachód 
od Reims wtargnęli Niemcy w linie frzncuskie 
pod Chateau Thierry i zdobyli Chezy nad Mar- 
|tą, Bouquigny (200 jardów poza linią francus- 
ika) oraz miasteczko Fziconst. Na zachód od 
(Reims wstrzymano Niemców w i¢h stanowie- 


kach. Szczegółów brak jeszcze, ale ogólna sy“ 
|baacya jest zadawalająca. Widocznie powstrzy- 


"mano Niemców na wschód od Reims we fran- 


ETTE TER SET IT 


Burziiwe 
(telet. „od koresn. „Now. Kiryera ` krak."). 
nf mhar Wiedeń, 17 lipca. 
n Wezorajsza premiera parlamentarna nie wy- 
Kązałą żadnych niespodzianek. Zewnętrzny o- 
obrag tębyy był mniej więcej taki sam, jak uwy- 
tw przy otwarciu zesyi: znaczny komplet po- 
» galerye przensłnione, znać zdenerwiowa- 
ną wszystkich twarzach. Jak przewidy 
przebieg posiedzenia, mimo kilku burzli- 
wych epizodów, był na ogół spokojny. Ci, któ- 
sie senzacyjnych zajść, stanow- 
czo, się przeliczyli. Pierwsza, co prawda, nie 
BURZA ZERWAŁA SIĘ'W CHWILI ZJAWIE- 
NIA SIĘ NA SALI MINISTRÓW, 
‘qa wzęlędu'na to, że dwaj z nich, tj. 
Qayer $ Paul, poraz pierwszy stanęli przed 
dry, przybyłi-we frakzch. i 


|! Oret 1 Słoweńcy, witając dra SAdles wzno- 
WR okrzyki: precz z gabinetem! plui! Zdrajca 
stanu! Niemcy narodowcy przez żywe oklaski 
dawall wyraz swej. sympaty dla dra Seidlera, 
*Poseł Wolff wolal: rozwiązać! Polacy, chrz.- 


Tę 


nie 


PPA T socyaliści zachowali się zupełnie spo- 


Xojnie Po raz wtóry przyszło do burzliwych 
= Redy" prezydent izby udzielił głosu dr. 
4 - Czesi i poładniowi Słowianie znów 
okrzyki: precz z nim! Szczególnie po- 
dotag fę okrzyk posła Zahradnika: 
„SEKSCELENCYA Z ŁASKI DYABŁA! 
Œ von Toufels Gnadeni) Okrzyk ten 


SWIA aluzyę do silnego poparcia, jakiego n- 
Wagi drow Sejdlerowi pos. Teufel i jego zwo-, 


amnicy, 
kz, BiN pięściam! w pulty i wrzawa trwała 
kilka minut. Wśród ogólnej wrzawy roz- 
boczął premier mowę, czytając ją ze skryptu. 
Pierwsze słowa zginęły wśród wrzawy. Niem-. 
Aj kołem dra, Seidlera, który mie zwa- 
dalej ga, dalsze okrzyki Czechów, odczytywał 
Swe oświadczenie. 


Ea: Teufel, który stał tuż przed premierem ` 


ooo pasyi zwrócił się. do Czechów, 


-, STUDCIE NARESZCIE PYSKI"  * 
| "Orel skwitownii: go odpowiedzia: „Milcz, dn- 
zac, Po umowy dra Seidlera eez- 
j Kilkakrotnie przyszło do małych epizodów, 
kde Kucmnych oklasków posłów 
h n premier zakończył przemówienie. 


„Bospoczęła się dyskusya, w której przema- 
płerwszy, pon. czeski "Tuszar, a po nim dr 


ad fa ra A anr köNio; a dysknsyn politywna 
łopryta iai, pełni, choć odnost eit wrażenia, 


PAŁ Pot konto postees 70 S meimo., 


rw 
[+ ROZEGRALA SIĘ JESZCZE JEDNA 
a UTARCZKA 


AL chrz.-społ. Jerzabkiem a posłem 


"posła Jerzabka nazwał: ko- 


po puutem © miedzianem czole 
DZA w dyskusyi przemawiać będzie prezes 


Kota polskiego dr 'Tertil, inni mowcy Koła w 


zatem: zupełnie niezmieniona. Wła. 
a ota nerpa jiy ch wypadków na- 
i Juary p sale obrad klubowych. 
SA Telcgriim 'c. k. Biura koresp.) 
ay « Wiedeń, 17 lipca.” 
EOS d weioraj | podjęła swe czynno- 
EES Eeto- wypałnione. W. loży 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


enskich pezycyach hojowych. (Uwaga Biura 
Wolia. Sprzeczność w ostatnich zdaniach biu- 
Iotynu Rentera wyjaćnia się biuletynem nie- 
mieckim. Ale na poludnie od Reims nieprzyja 
ciel poczynił istotne postępy w ataku i dotarł 
do Marny w różnych miejscach. Celem tego a- 
taku. wykonanego na linii po obu stronach 
Reims. jest widocznie zdohycie miasta i waż- 
nych stanowisk na wzgórzach na południe od 
Reims. i 


: , 
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Izby panów: zjawił się między innymi hr. Czer- 
nin. Prezydenta ministrów przy zjawieniu celę 
Czesi powitali hałaśliwymi okrzykami. Prezy- 
dent Izby dr. Gross, otwierając posiedzenie, o- 
świadczył, że nie jego rzeczą: jest omawiać wy- 
darzenia, które doprowadziły do ubolewania 
godnej przerwy w czynności! Izby posłów, lecz 
może wyrazić nadzieję. ż> obecna sesya przy- 
czyni się do umocnienia stosunków konstytu- 
cyjnych. Następnie zarządzono odczytanie Sze- 


Oświacdczenie 


Prezyd'mt ministrów dr. Seidler na poczatku 
swego przemówienią wskazał na ogłoszone już 
w dziennikach oświadczenie ministra spraw zi- 
granicznych i oświadczył, żeemonarchia nio za- 
niedba niczego. aby skorzystać z każdej nada- 
rzającej się możliwości nawiązania pokoju. — 
Trwamy niezłommie — powiedział premier — 
przy wspólnej propozycyi pokojowej mocarstw 
sprzymierzomych z grudnia 1916 roku, zawar- 
taj nastepnie m mowie tronowej i w odpowiedzi 
na notą papieża. Z madzi:ją możemy spoglądać 
w przyszłość, że w związku z wiernymi sprzy- 
m.oerzańcami 


ZDOŁAMY WYMUSIĆ KONIEC WOJNY 
ŚWIATOWEJ. 


Prezydent. ministrów omawiał następuje szeza- 
gółowo stosunki żywnościowe, oświadczając, iż 
rząd węgierski, o ile to będzie możliwem, z wy- 
datności wczesnej młocki zaopatrzy armie i Aun- 
stryę. Ilości w*ten sposób pozyskane wystarczą 
do zaopatrzenia po koniec lipca w wymiarze 
dotychczasowym. Przed końcem sierpnia nie bę- 
dzie można zaopatrzyć szerokich warstw w peł- 
ni z nowych żniw. Do końca lipca bedzie się 
rząd starał przez dostarczenie wszystkich mo- 
żliwych do ujęcia środków zastępczych nadro- 
bić niedostateczne zaopatrzenie ludności w mę- 
kę. W czaeło 


> OD POŁOWY SIERPNIA BĘDZIE MOŻNA 


WYDAWAĆ CHLEB W NORMALNEJ ILOŚCI. 


_ Premier omawiał nastepnie politykę wswnę- 
trzną. podnosząc, Że nadzieje większych korzy- 


sceny y parlan 


' wizył konstytucyi i oświadcza, 


„Str. 5 


Haiti wypowiada wcinę 
MACRYCOM. 
Nowy Jork. Reuter donosi z Port au Fiara 


że rada państwowa Haiti postanowiła wydać 


Niemcom wvine 


EEEE EVSA 


TUGT | 


regu nagłych zapytań posłów polskich 1 cze 
skich. Wszystkim zapytamiom przyznano na- 
głość i uchwalono dyskusyę mad niemi połączył 
z dyskusyą nad prowizoryum hudżetowem. 1% 
propozycye prezydenta ograniczono Czas przes 
mawinnia dla każdego mowey ma jedną godzi 
nę. Prozydont dał głos prozydentowi ministrów» 
dr. Scidlerowi. Na ławach czeskich bwrzliwo.04 
krzyki, na niemieckich oklaski. 


dira $eldlera. 


| ści narodowych, któreby mogły wyniknąć z waż 


runków pokojowych, odsiręczyty niektóre aon 
nictwa od współudziału w dziełe 


politycznego porozumienia. Premier qrzypomie 
na odmowę klubu czeskiego co do udziału w res 
że rząd. masiaą 
wydać Marmi 


Tai 
ROZPORZĄDZENIE O PODZIALE- CZECH. 
NA OKRĘGI. 


Jeżeli m oKołtczności, że rząd odetý mtii te 
gi porozumienia narodowości, upatruje się kursi 
giemieckiego, to premier nie myśli z tem-pole 
mizować, gdyż jeżeli istnieje w Ausiryi' kurā 
polityczny, to może to być tylko takł kurs, któ; 
ry gwarantuje równouprawnione interesy na- 
rodu niemieckiego (ożywione potakiwania na 
lewicy). F 
W AUSTRYT NIE MOŻNA RZĄDZIĆ PRZECIW 

NIEMCOM, ANI BEZ NIEMCÓW. 


Dotyczy to każdego rządu. Dla tych strona 
nictw, które dziś stoja na uboczu, brama do po- 
rozumienia stoi zawsze otworem, leez nad tj 
bramą wypisano: witajcie, którzy trwacie w 
wierności dla dynastyi i dla państwa. 

Niemcy w Austryi domagają się słuszade- u4 
znania zasady, że w rzędzie równouprawnionych 
narodów musi być przyznane narodowi niemiłe 
ckiemu stanowisko, odpowiadające jego histo 
rył i kulturze. Niemcy w Austryi nie żądają: dig 
siebie niczego więcej, jak tylko, abypmi i tyd 
spokojnie i spokojnie się rozwijać, =: ~“ 


Dr. Seldier o stosunku rządu do Gałicyi: 


W szczególności, 
Galicyi, pozwalam 
puje: 

Jeżeli tu i tam twierdzi się, że rząd obecny 
nie odnosi słę z zainteresowaniem do warun- 
ków żywotnych narodu polskiego, to twierdze- 
nia takiemu muszę się najstanowczej sprzeci- 
wić, Również nieprawdziwem jest twierdzenie, 
że rząd mie spełnił wiekszości obietnic, uczynło- 
nych swego czasu Koła polskiemu. 

GALICYA NAJCIĘŻEJ ZE WSZYSTKICH 

KRAJÓW KORONNYCH UCIERPIAŁA 
skutkiem wojny i właśnie z tego powodu rząd 
użył wszystkich swoich sił. aby temu, tak do- 
tkliwie nawiedzonemu krajowi wedle możności 
dopomódz. Prawdą jest, że do dzisiejszego dnia 
NIE OSIĄGNIĘTO WSZYSTKIEGO, CO PO- 

WINNO BYŁO BYĆ OSIĄGNIĘTE. 

Kio jednak zna tysiąckrotne  komplikacye, 
jakia,w tym względzie należy pokonać, ten mu- 
si przyznać, że ten rząd na punkcie stnsunków 
galicyjskich nie okazał braku dobrej woli. Naj- 
gorsze są nieznośne stosunki, które panowały 


co dotyczy stosunków w 
sobie zauważyć, co naste- 


„Pod względem wypłat, słusznie i według ustąwy 


należących się ówiadczeń wojennych, które to 


stosunki po części jeszcze i dziś pasują.| s 
Używałem całej mojej powagi bezustannie; % 
by spowodować konieczną zmianę i zdaje się, że 


- ZNALAZŁEM DROGĘ, PROWADZĄCĄ DOJ 


CELU. A 


Zresztą rząd zawsze z całym nadńkiem bę-) 
dzie dążył, aby w Galicył zadość uczyniono fe-' 
trzebom narodowym ludności, mieszkającej w! 
tym kraju. i 


k . 
k 

Prezydent min. wzywał do popierania gzężko* 
zagrożonego stanu średniego. Zwłaszcza poło- 
żenie tych, którzy zależni-'są od stałych płać, 
leży rządowi na sercu. Rząd nie zamfedbawricześ, 
go, aby w drodze pomacy pienieżnej i w aro; 
dze organizacyi przydziału in natnrs przyjśórimi 
z pomocą. + 
Prezydent prosi w końcu o przyjęcie prow) 
zorynm budżetowego i udzielenie ; upoważnik-| 
nia do zaciągnięcia pożyczki wojennej. f 
stwierdza, że stronnictwo, które dziś państwa, 
odmawia środków na dalsze: prowadzenie: wnaf-, 
ny, opowiada się przeciw państwuw' i unienrożli:; 
wia państwu ważna świadczenia, których zanie-; 
chanie właśnie” w. czacie” wojny, wyda: miliony | 


Sir. 6 


pam mewa O Z a TE YZ ZO ZZ 


obywateli na łup nędzy. Jest to rzeczą udowo- 
«nioną. że parlament jest zawsze silny w swej 
wierności dla państwa i konstytucji. 
Prezydent odpiera twierdzenie, jakoby był 
riearzyijacielem parlamentu i dążył do rządów 
na podstawie par. 14, stwierdza. że właśnie 
urzez cstatnie odroczenie pragnął zapobiedz 
cokaleoncyi parlamentaryzmu i sądził, że przy- 
tiuży oe myśli konstytucyjnej. Prez. min. pra- 
enio tw Iko jednego, aby wbrew wszełkim po» 
wsitpiewaniom Izba dowiodła swej zdolności do 
rmx: i utrzymała się. (Oklaski na lewicy. Pre- 
zydent ministrów ctrzymuje liczne życzenia.) 


obyskusya nad mową premiera. 


Do premierze zabrał głos posei Tuszar, wy- 
wvcdząs, że wynurzenia dra Seldlera. który 
przedstawił się jako niem'ecko-narodowy pre- 
zydent ministrów, mogą wywołać tylko nowe 
valki narodowościowe. 

P. Waldner podkreśła, że dr. Seidler objawił 
eo dziś niemieckim prezydentem ministrów, w 
zdaniach tak monumentalnych i ożywczych, ja- 
Lich duetychczas jeczcze nie słyszano z ust 2a- 
cnego austryack*ego min stra. Ponieważ jego o- 
eova daje rękojmię utrzymania obecnego kur- 
su. stoimy przy nim tak, łak stoimy przy pań- 
stwie. 

P. Verztovsek uskarża się na prześladowania 
na które są narażemi poiudniowi Słowianie. 


SOCYALIŚCI PRZECIW AUSTRO-POLSKIE- 
* MU ROZWIĄZANIU. 


P. Ellenbogen protestuje przeciw temn. 2? 
układu brzeskiego i bukareszteńskiego nie 
przediożono izbie i oświadcza, że socyaliści z 
całą stanowczością będą działali w tym kierun- 
hu, by te obydwie operacye pokojowe, nstało- 
ne na niekorzyść przyszłego pokoju, zostały 
zrewidowane na konferepcyi międzynarodowej 
4 przywrócone ad integrum. Co się tyczy roz- 
wiązania aistro-połskiego, to socyaliści są prze- 
ciwni wszystkim rozwiązaniom, które zawiera- 
ją w sobie niebezpieczeństwo przyszłych kon- 
fliktów, zwłaszcza konfliktu z Niemcami. Żąda- 
ją nkonstytuowania polskiego parlamentu, opar- 
Aago na najszerszej podstawie demokratycznej. 

——0—— 


© utworzenie polsko- 
niemieckiej _ wiekszości. 


Wiedeń (R. K.). Poln. Nachrichten donoszą: 
Przedstawiciele Koła polskiego wczoraj zjawili 
sie w lokalu Związku niemieckich stronnictw 
narod.. gdzie odbyła się jednogodzinna konfe- 
rencya w sprawie zbliżenia niemiecko polskiego, 
celem utworzenia niemizcko-polskiej większości 

` Zgodzono, się za podjęcie rokowań w chwili 
stosownej. '” 


,—% —— 


Konfereńcya dra Tertila 
z bar. Burianem. 


(Telef. , „0d, koresp. *„Nouw. | 'Kuryera Fruk. SĘ 
Wiedeń, 17 lipca. 

Tezoraj po południu prezes Koła polski:go, 
dr. Tartil, odbył z min. spraw zagran. hr. Bu- 
glanem konferencvę. Wieczorem odbylo się po- 
siedzenie prezfdjyum Koła. na którem dr. Ter- 
tli zdawał sprawozdanie ze swej konferencyi z 
min. Burianem. Na dziś przed południem zwo- 
tanc jest pełne posiedzenie Koła. 


na—g— 


Przeciw rozszerzeniu 
'powinności wojskowej 
poza 50 lat życia. 


zaw „od ” koresp. „Now. Kuryera krak.'). 
Wiedeń, 17. lipca. 

iD byli usdra Seidlera przedstawiciele nie- 
m!ieckich i chrzościjańsko-społecznych stron- 
młctw. Dr. Seidler zawiadomił ich, że Czesi i 5o- 

€yajiici znów zamierzają zaurgować wniosek 
è unieważnienie cesarskiego rozporządzenia w 
sprawie rozszerzenia służby wojskowej na ro- 
€zniki powyżej lat 50, dalej doniósł im, że Cze- 
e i socyaliści „domagają się zwolnienia „starszych 
roczników. 


Prezydent ministrów zapytał posłów chrz.- 
społ. i niemieckich, jakie w tej sprawie zajmu- 
ją stanowisko. Posłowie odpowiedzieli, że lud- 
ność jest bardzo z tego powodu niezadowolona, 
ponieważ zarząd wojskowy załatwią bardzo pò- 
woli niektóre bardzo ważne i niecierpiące zwło- 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“. 


_ Numer 1t. 


ki podania o zwolniema, wobec czągo stron. 
niem. muszą w sprawie owego wniosku zająć 
stanowisko wyczekujące. Dr. Sełdler 1 szef se 
kcyi w min. obr. kraj., Lehne, który był na kon- 
ferencyi obecny, przyrzekli, że o ile możności 
będą się starać uwzględnić życzenia stronnictw, 
me 


Dr. Seidler o rozwiązaniu sprawy polskiej 


-(Telegram c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 17 lipca. 


Izba panów odbyła posiedzenie popołudniu. 
Prezydent ministrów omawając sprawę polską 
oświadczył: Ta wojna wśród innych gigantycz- 
nych problematów wysunęła także sprawę pol- 
ską na porządek dzienny. Jest ona z pewno- 
ścią godziną losu narodu polskiego rozstrzy- 
gająca o jego przyszłości. Część tego roastrzy- 
gnięcia: wyswobodzenie z pod jarzma rosyj- 
skiego dokonało się szczęśliwie. Chodzi jednak 
jeszcze o część pozytywną, o położenie podwalin 
warunków bytu polskiego narodu w sposób ta- 
ki, któryby odpowiadał jego własnym potrze- 
bem i potrzebom Austro-Węgier, względnie 
|| 


Nowy wiceprezydent 
centrali dla Odbudowy 
Galicyi. 


(Tełef. od koresp. Pey Kuryera krak.“). 
Lwòw, dnia 17 lipca. 


Or. Aleksander Raczyński, ezłonek dyrskte- 
ryum urzędu dla wyżywienia ludności (Amt für 
Velksernahrung) w Wiedniu. zestał dziś zamia- 
nowany wiceprezydentem cestreli dla gespodnr- 
czej odbudewy Galicyi we Lwowie i zastępcą 
prezydenta Herbsta. 

Dr. Raczyński, właściciel dóbr i były wicepre- 
zydent Rady powiatowej podhajeckiej. dał się po- 
znać głównie w kołach ekonomicznych i politycz- 
nych kraju, jako autor znakomitej pracy, podję- 
tej na zlecenie Wydziału krajowego w roku 1915, 
o odbudowie Prus wschodnich, która to praca 
miała ponczyć o sposobia szybkiego i praktyczne- 
go odbudowania Galicyi. Na nowym, ważnym po- 
sterunku, na który obecnie został powołany dr. 
Raczyński. znajdzie sposobność do korzystania dla 
dobra kraju ze swojej gruntownej znajomości sto- 
sunków i ludzi w urzędach centralnych, nabytej 
w czasie dwuletniego pobytu w Wiedniu. 


Powody ustąpienia 
Hotzendorffa. 
Wiedeń. (B. K.) W sprawie dymjisyi marsz. 
poln. Conrdfla, piszą dzienniki, iż przyczyniło się 
do tego, objawiające sie u niego w różnych 
czasach silne znużenie. Do tego przydarzyła się 
strata jego dwóch synów, której nie mógł prze- 
boleć i ostatnie walki, które wypadły nie tak, 
jak on sobie tego życzył. 
|_| Więc e. -—mo.—_ _ ikęweę | iii 
ARESZTOWANIE LITERATA ROSYJ- 
SKIEGO. 


(Telegram PJ owego Kuryera Krak."). 
Roterdam, 17 lipca. 
W Petersburgu aresztowano znanego literata 
i dziennikarza Amfiteatrowa. pod zarzutem. że 
współdziałał w konspiracyi przeciw rządowi bol- 
szewickiemu. 


REZYGNACYA CADORNY Z ODZNACZEŃ 
FRANCUSKICH. 


(m elegram wi Nowego Kuryera Krak.“).“ 
„Genewa, 17 lipca. 
Dzienniki paryskie donoszą, że naczelny ko- 


mendant armii włoskiej zrezygnował ze wszy- 
stkich odznaczeń francuskich. 


WYKRYCIE RABUNKOWEGO MORDER- 
STWA. 
(Telegram „Nowego Kuryera Krak."). 
Budapeszt, 17 lipca. 
Policy tutejsza wykryła mordertwo rabun- 
kowe, popełnione na weobie stolarza Rudolfa 
Rosenthala który zmikł byś przed trzema tygod- 


< niami ba. pzjykci Okazało się, że przed irzema 


sprzymierzonych mocarstw które dokonały tes 
go dzieła ośwobodzenia, oraz innym, wchodzą- 
cym tu w grę, ważnym interesom. 

Rząd, o ile to należy do jego zakremm dzim 
łania, wszystko uczyni, aby poprzeć takie 
wszechstronnie zadowalające rozwłązame, a bę: 
dzie to mógł uczynić z tym większym skut 
kiem, jeżeli do tego Polacy w Austryi przyczy- 
nią się właściwą oryentncyą. Ale niecyłko do 
wielkiego zagadnienia polskiego, takża i do 


„mniejszego, mianowicie do kwestył odbudowy 


Galicyi rząd odnosi się z jaknajgorętazą eym- 

patrą. Prezydent porusza potem ważniejsze za: 

dania gospodarcze. 
Następne posiedzenie w czwartek.” 


tygodniami zastrzelili w cełach rabunku dwaj 
jego czeladnicy i zwłoki zagrzebałi w piwnicy. 
Jeden z tych czeladników jest głuchoniemy. Pa- 
ni Roseńthal wczoraj posłała do owego głucho. 
niemego czeladnika ową małą córeczkę z ju 
kiemś poleceniem .Córeczka spostrzegia w mie- 
szkąniu czeladnika złoty zegarek ojca. Dano 
znać policyi. Sprawca przyznał się do czynu. 


FF" MR. MMG |. | mj 
Ostatnie telegramy. . 


Komunikat wieczorny. 


Beriia. (B. Wolffa). 17. lipca wieczorem. Na 
froncie Marny gwałtowne kontrataki mieprzy. 
jacieła. Lokalne sukcesy na południowy zachód 
od Reims. Na wschód od Reime położenie nie. 
zmienione. 


35 napadów lotniczych 
na Niemcy. 


Berlin. (B. Wolffa). W lipeu nieprzyjaciel 40- 
konał 36 napadów lotniczych na Niemcy. 12 z 
nich wymierzono na  lotaryńsko-luksemburki 
obszar przemysłowy i na Dillingen, Inne na mia- 
sta, jak: Karlsruhe, Ludwigshafen, Mannhelm, 
Kobiencya, Trewir i inne miejscowości. Pomi- 
nąwszy lekkie uszkodzenia pieców w obszarza 
Saar i jednej fabryki pod Ludwigshafen, nia 
było szkody wojskowej. Zycie straciło 34 Indzi, 
ciężko rannych było 37, lekko 35. Nieprzyja- 
ciel postradał 15 samolotów. 


Dan "R. oc m mi 
Karta cukrowa jako studyum 


Sposób ten wynalazła w ostatnich" czasach 
Anglia, gdzie karta cukrowa została, podobnie 
jak u nas, wprowadzone w: życie. Ażeby ją n- 
zyskać. musi każdy Anglik odpowiedzieć na 
szereg pytań, co daje mu sposobność do fałscy- 
wych informacyi o sobie, w ezczęgólności w 
rubryce, tyczącej się wieku. I to nie tylko ko- 
biety, lecz w wielkiej mierze i mężczyźni nie 
chcą się przyznać otwarcie do swych lat. Pe- 
wen obywatel nie otrzymał, odkąd karty na 
cukier weszły w życie, ani jednego gramu tego 
słodkiego artykułu, gdyż nie chce stanowczo 
zdradzić swego wieku. Inny znów pisze: Je- 
stem dziadkiem. czyż to nie wystarcza? Wielo 
osób pisze, że są dorosłemi. Pewna dama twier* 
dzi, że karta cukrowa, to nie metryka Ślubna: 
iuna znów mie jast pewna, ile właścinie ma 
lat i t p. Najlepiej znalazł się pewien jege: 
mość, który na wszystkie pytania krótko ou: 
powiedział: „Chcę mieć moją kartę cukrową” 
W ten sposób 20.000 osób mie otrzymało swych 
pierwszych kart cukrowych. 

Dochodzi się zatem za pomocą karty cukiro 
wej do przekonania, że przecłętny Anglik od- 
znacza się wprawdzie przysłowiową obojętne” 
ścią, lecz w wielu wypadkach, możnaby ją 24 

zač bzzmyślnością. 
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Kinemaiograt 
NA KRAKOWSKIM- TARGU. 


Łazi stary policyant 

Patrzy, łazi bez spoczynku — 
Już z ratusza piąta dzwoni _ 
1 bab pelno już na Rynku. 


Bo to dzisiaj mamy wtorek, 
Dzień bezmięsny, lecz targowy; 
Westchnąt stary policyant — 
Ca też przyszło mu do głowy? 


Cztery koron kwarta mleka, 
Po koromie są dziś jajka, 
Dzisiaj każda wiejska baba 
Sekuinica t szachrajka. 


Dzisiaj jest on nieprzystępny 
Dla niewieściej płci powabów, 
A że wzrok ma dosyć krótki, 

Nie rozróżnia pań od „babów”... 
ko Ta ma w gębie zlote zęby!... 

A: więc pani — czołem dla niej!... 
—"Ta na targ znów boso przyszła, 
A-więc baba, a nie pani!... . 


Može zresztą — któż tam zgadnie 
Dziwne rzeczy czasy niosą! 

ta — co z złotem w gębie, 
Pant zaś — ta, co jest boso. 


Baba. — panë — dyabli wiedzą; 
Od ktużdego jednak trafu, 
Qdy pobiły się na Rynku, 

Obie wziął do „Telegraju". 


pe" tajemnic 
* przedmacierzyńskich. 


(r) Problem tak zw. „zapatrzenia się matek" 
tajnował z dawna wielu lekarzy, którzy do tej 
Pory nie zdołalł w zupełności rozwiązać tej za- 
Exdki niezbadanej natury ludzkiej. Na ten te- 
mat ukazało się niedawno dzieło, wydane przez 
Prezydenta rządowej opieki nad dziećmi Kuhn- 

Y w St. Gallen, którego autor zaznajamia 
lników » całym szeregiem faktów na po- 
patrze dzenis, że w wielu wypadkach za- 
wpł “ule sie matki w krytycznym czasie, może 
any na rozwój tak fizyczny, jak i psychi- 
Jad Oczekiwanego dziecięcia. 
len @ tych faktów zasługuje na szczęgól- 


Kruk. 


ARMAND SILVESTRE. 


ŚTUŁEFNIA ROGZNIGA:DIAFOIRUSA, 


ki „Swawolne opowieści” przełożył mir. 
rz (Ciąg dalszy). 
Zee jej widok Jakób powziął nagle najśmiel- 
° Projekty, Lecz Apolina bynajmniej nie oka- 
"3 ochoty do rozmowy. Przyłożyła palec 
Ust, na znak milczenia i przybrała dziwnie 
py pozę: 
— Pro 


która jes nagle poczuła się żle. 


gości francuskich znajduje 
, ktorego mamy zaszczyt go- 
omu, poleciła mi poprosić go 
Ay Czy to pan? 
Ege tak... rozumie się — odparł Jakób, 
rająo wielo tie brakło czelności. I przybie- 
wołania, j ECA minę, odpowiednio do po- 
dat zię z 2 a sę niespodziewanie przyjął. u- 
D dar poling. Przewodniczka wprowadziła 
e se kein pokoju, rozjaśnionego słabo 
wakarała sze PY, przyciemnionej abażurem, i 
ta, otulona HE, w którym spoczywała koble- 
| M koronki peniuaru. Jakób spo- 
zegi -ppa iż ta niedbale spoczywa- 
: rzedziwnie piękna i winszował 
me pozceelnokci, na jaką się odważył. 
<a niedbałym ruchem białych rąk od- 
-ą zk czoła czarne włosy, spadające jej ag 
— Chciałabym pana, doktorze, prosić o pe- 
wag Prrysługę — rzekia głosem a i GE. 


monij jak poszępt fall — Idzie miano- 


add adi 
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„NOWY RURYER KRAKOWSKI", 


ną uwagę. W rodzinie pewnego piekarza było 
pięcioro dzieci, ż których czworo było zupełnie 
normalnych, natomiast jedna dziewczynka od- 
znaczała się wprost zagadkową bojaźnią i lę- 
kliwością, która dosyć troski sprawiała rodzi- 
ccm. Często uciekała z domu, tak, że rodzice nie 
mieli pojęcia, gdzie się dziecko podziewa; w 
domu każdy szmer i słuch przyprawiał ją o 
paniczny strach, chowała się ustawieznie po ką- 
tach, szafach, w piecu piekarskim, a już naj- 
gorzej było, gdy usłyszała czyjeś kroki na 
schodach. 
tka dziecięcia zwróciła się o poradę do 
lekarza, który nie mogąc znależć żadnej ru. 
cyonalnej przyczyny, wpadł na myśl. że matka 
musiała w okresie odmiennego stanu doznać 
jakiegoś nadzwyczajnego wstrząśnienia. Rzeczy- 
wiście kobieta owa przypomniała sobie, że w 
owym czasie, wybrała się pewnego dnia ze swą 
starszą córeczką na zabawę dla dzieci, na któ- 
rej bawiła dość długo. Gdy już powracała. za- 
biegła jej drogę Sąsiadka oznajmiając, że Cze- 
ka ją w domu niemała burza. Zabrała bowiem 
ze sobą klucz od sklepu, którego mąż nie może 
w żaden sposób otworzyć. Znając gwałtowny 
charakter męża, wpadła biedna kobieta w taki 
strach, że wprost nie mogła sie odważyć na po- 
wrót do domu. Wreszcie, skradająe się ostroż- 
nie, by jej nie dostrzegł stojący przed domem 
mąż, ukrywając się za każdym węgłem. przy- 
kucnęła stnwożona pod schodami. Wtem usły- 
szała kroki męża biegnącego po schodach. To 
podziałało na nią tak wstrząsająco, że upłyneła 
długa chwila, zanim odważyła się wejść za nim 
do mieszkania. 
Cóż z tego wynika? Oto lekarz twierdzi z cae 


łą stanowczością, że między trwogą matki i siłe . 


ną potrzebą ukrywania się w owej chwili a poż- 
niejszą drażliwością i bojaźliwością dziecka lży 
pewny ścisły kontakt. Zastanawia wstrząsający 
moment, gdy matka usłyszała kroki męża na 
schodach, grał tu poważną rolę ie całą pew- 
nością wywarł wielki wpływ na system nerwo- 
wy oczekiwanego dziecięcia. 

W innym przykładzie opowiada autor 3 pe- 
wnej młodej kBbiecie, która w okresie przed- 
macierzyńskim otrzymała obraz, przedstawiają- 
cy Madonnę .z dzieciątkiem na ręce. Dzieciątk? 
miało kręte włoski i duże niebieskie oczy, Mlo- 
da kobieta zachwycona tym obrazem, całe g9- 
dziny trawiła nieraz przed nim, wpatrując się 
w słodką twarzyczkę dziecka. Po pewnym cza- 
sie przyszło na Świat oczekiwane dziecko, obda- 
rzone niebieskiemi oczkami i krętym!t włosami, 
choć włosów takich ni oczu nie miał nikt w 
całej rodzinie. 
0 


wicie o wyjaśnienie pewnej kwesty!, w której 
nie chcę zasięgać rady lekarza mego męża. Czy 
mogę liczyć na pańską dyskrecyę zawodową? 

— Ależ... roznmie sigl... — westchnął Jakób 
z reżygnacyą. 

— A więc, doktorze — mówiła dalej oble- 
wając się rumieńcem piękna pacyentka — checia- 
łabym wiedzieć, czy nie mam zostać matką w 
najbliższej przyszłości. 

— Zbadamy to % przyjemnością — odparł 
Jakób bez wahania | niezmiernie poważnie. 

Nie wiem, jak się do tego zabrał, lecz po nie- 
spełna trzech minutach fałszywy lekarz otrzy: 
mał policzek, a piękna pani Van den Bourik 
krzyknęła odpychając go: 

— Nędzniku! Powiem to „jemn"! 

— Trzeba się było raczej skierować popro- 
stu do pokojówki — myślał Jakób, który zaw- 
sze odznaczał się zacięciem filozołicznem. 

W chwilę później przyszła doń Apolins w rô- 
wnie poufnej jak jej pani sprawie i prosiła o 
tą samą poradę lekarską. Lecz sprawa nie skoń- 
czyła się tak tragicznie. 


rv. 


— Jakżeś się bawił na „Baraniej nodze?“ 

— Dosyć — odparł doktór. — Poznałem 
tam zachwycającą kobietę. Powiadam ci: istny 
Rubens. Nie odstępowałem jej też ani na chwi- 
lą przez cały wieczór; a jeśli wracam o trze- 
ciej nad ranem, to tylko przez uszanowanie 
dla domu naszego gospodarza, gdyż bardzo 
chętnie spędziłbym noc poza domem. 

— Masz słuszność — zakonkladował Jakob. 


| Dla ludzi, którzy nas przyjmują tak serdecznie, 


| czego? dla tekisi drobnastkD' © 


Str. = 


Ponadto autor podaje cały szereg przykław 
dów, gdzie znów matki zupełnie normalnie zbuę 
dowane i posiadające zdrowych mężów, wydam 
wały na świat dzieci brzydkie, pokraczne, z u% 
szani lub wargami zwierzecemi. Grała w tynk 
wypadku rolę specyalna drażliwość kobiet, czax 
sem chwilowy wstręt lub przestrach na widok: 
zwierzęcia. Czasem przeciwnie dzieci na skutek 
„zapatrzenia się matki“ obdarzone bywają przyś 
miotani lub zdolnościami, których stanowcza 
nie mogły odziedziczyć po rodzicach. 

Niestety, problem -- czy proces zapatrzenia! 
się może działać tylko u pewnych jednostek, 
czy też mógłby być systematycznie uprawia 
ny, jest i pozostanie w nauce dość jeszcze dłu« 
go nierozwigzana zagadką. A szkoda, bo moża 
naby w łatwy sposób podnieść i uszlachetnić, 
z każdym dniem marniejącą rasę ludzką. 


Z sali sądowej. 
Spowiedź dosporatki. 


Pod takim nagłówkiem wpłynęło podanie do 
sądu okręgowego w wydziale odwoławczym 
karnym od skazanej wyrokiem sędziego poko-, 
ju 3 okręgu st, m. Warszawy na 3 miesiące więe 
zienia za kradzież — Teofili Skwarskiej. 

Czująe się bliską śmierci — pisze ona — czy- 
nię to wyznanie sądowi. Jestem na łożu śmierch 
w szpitalu; choroba moja ma swe źródło w roz. 
paczy, że męczę się niawinnie, jako. nfeśłusznie 
posądzona o kradzież. Wstyd bezustanny” nie 
opuszcza mnie i skłania do przerwauła aędzhe- 
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ko kobieta. upadłam nisko i to zapewnasjest; 
powodem, że w sprawie mojej o kradzież 600; 
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ślam. A aoi 
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i uzupełnienia śledztwa tyczącego się: kradzie= 
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W sądzie rozprawy ; odbywały - ałę ” przy, 
drzwiach zamkniętych ze względu, na: drasty= 
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— Już wiem, o co -a Pomiaaki torów 
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broszurę i wzywa mnie, PE EN 
czne oko. z 
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Bok. ny 


+ 


| PORY PPPPYYYPPPYZYYYNYR PY APO SS IPIT 


' iaai ii Daae i a a da a aa A a a YE 


j OGŁOSZENIA. 
DIW I YU JET OW 0 NOI W I PDB BODY NY DY OIP DIE PIE JONA ! pE Sac DZI RÓ Ra 0 we 
+: Spółka z ogr. por. :: a ur WSZELKIE ARTYKUŁY 


OE TOALETOWE 
KRAKÓW «  prpruMY, KREMY | PUDRY 


„Wysyłki na  Prowincye po cenach z1 hiti. wysyłamy za zaliczką odwrotaą pocztęj 


UL. SZCZEPAŃSKA 7. 


zzz PŃ..-.4MA..IK WAP MIU" rymy e. 
po intrótny interes W alsdzielę 16. crer- | Pjgrwszą krajowa spółka zjednoczonych 
| dla PP. - Nauczycielek wca po poł. w p Ń r i 

na prowincyi i dia PP. | ciagu sezonowym Kraków — FIRM KRAWIECKICH GAŁICYI 
Pocziuistrzyń. Bliższa wia- | Zakopane, zostawił biedny Stowarz. zarejestr. z ogr. poręką z siedzibą 


domość pod Z. Z. do Adm. | Legionista pakunek (rzeczy 

„Nowego Kutyera Krak.*.] zapakowane w miednicę), —| w KRAKOWIE, Mikołajska 13, telefon 3037. 
109 |Utzciwych ludzi: prosi się | W naszych” pracowniach wykonujemy tak nowe- ubranie; 

e ewentualną wiadomość do ! męskie i damskie, jak również przeróbki tychże. 1Uzdol<l 


Ksiegarnia Polska Admin. „Nowego Gać ri siły fachowe. Podołamy najwybredniejszym wymo? H 
EOS ge A ||| - | 2a i. i a R +. ZO 


Wystawa £ Obrazőw 


 EZWÓRRA” | 


Krakowskiego* gom P. T. klienteli. 


w Krakowie, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich książek, 
map, nut na rozmaite in- || 
stłumenta, libretta, wyciągi || 


Bi UR 0 | Romualda FELDMANA i Zygmunta 

fortep. z oper i gei, „AUERBACHA, KRAKOW 

Hina eybtośią ej] SPEDYCYJNE yi mIKOLAJSKA 3. Tietaasos | 

Załatwła formainości cłowe z Niemiec oraz do Polski, odstawia 
| a przewozi wszelkie smak a a bo: jakoteż,i i meblo. , 


= Kraków, uł. Sioana L. 2. I p. 
Obrazy pierwszych mistrzów polskich jak: 


AXENTOWICZA, FAŁATA, 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 
| * KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 
1 
| 


„ Na praktykę 


leśniczego |i 


$] pójdzie z, zamiłówaniem 
inteligentny, młody męże zzy- 
zna, lat 19, wolny od” woj- 
ska. Biiźsze wyjaśnienia li- 
stowne, ewent. obicie |] 


Łaskawe zgłoszenia do Adm, £ b FR 
„Nowego  Kuryera | MB IE 
"od | „Zamiłowaniec 19". ak 2 
awnaier, lat 33, na do- sE. 
hrem stanowisku, ożeni TE 


się z wdową o nienagannem 


„WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
| BRANDTA; MATEJKI, SIEMI- 
RADZKIEGO, TONDOSA i w. i 


Wystrwa otyneta cd 3—1 1 3—6 pop. 


Wzorowa biur pisanie "|| życiu, posiadającą odpowie- 
I powielania se maszynach dni RA ży aa dł w Fo AIG: è u n e „ 
i i 8 przedsiębiorstwie lub go- i 
ZEE akta og > ; spodarstwie. Rzecz traktnje 5 Dży wajcie jedynie 
4 Szewska 10. Tel. 32—88. na a. Har po "a , r z b d 
„dana. Zgłoszenia p : 
NW wine. nieszkodliwej łarby do 


Krakowskiego. 


Inż. Rudolf POPPER Mn bc cm || materyi w różnych kolorach 


„pezedsiąbienitwo dla oświetlenia elaktty- > |uane na, krytym masy. 


cznego i wysokiego przeniesienia -sily wnym wozie -— zaraz do 
sprzedania. Wiadomość pod |% 


Kraków, Św. Marka 27. Międz. tel. 484. | „Motor 8 HP.* do Admin. 
s.redżaja lustałaoye eloktry- Nowego Kuryera; Krak, 


wykonuje waxalkie, 
Ousa w ME aono ‘dla fabryk tartaków, | 'görzelh, 
LUX“ 


ikopalń, gospodarstw rolnych. will, pałaców i td. 
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